
Nr. 163 Rok. VII.
Ceny prenumeraty 

tfe Lwowie: m i e s i ę c z n i c  2 kor.,
za d w u r az ow ą dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w Kraju i monarchii;

i  ocznie 26 K. 40 M  z2 -r a z. «  K - 00 h- :
kwart. ® K 60 L. S w ysy łk ą  8 K. 00 h.
miesięcz- 2 K. *0 h. j poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech; miesięcznie 4 kor.
^  ipnych państwach Związku po­
cztow ą0 miesięcznie 6 koron, 
gutfana adresn pocztowego 40 hal.

Lwów, Niedziela 6 kwietnia 1902. Wydanie poranne.

Sowo Polskie
w y c h o d z i  2  r a z y  d z ie n n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłaną za wiersz garmondowy 
lub jego .miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 69 hal. 
Doniesienia o ślubach! zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie. * 

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
D r o b n y c h  rękopisów nie zwraca się.

Wydawca: inż. W A C Ł A W ’ WOLSKI.

Dwie „sensacye".
Przez szpalty niektórych dzienników lwowskich 

przebiegły w ostatnich dniach dwie „sensacye", ma­
jące wstrząsnąć, jedna zmysłem samozachowawczym, 
druga sumieniem społecznem Lwowian.

Pierwsza z nich to pogłoska, jakoby we Lwo­
wie panował e p i d e m i c z n i e  (!) tyfus plamisty, 
druga obwiniająca niewymienione bliżej władze i 
osoby z powodu samobójstwa na klinice chorób we­
wnętrznych lekarza dr. Piotrowskiego, chorego wła­
śnie na ten sam tyfus plamisty.

Zwłaszcza w te j drugiej sprawie stawiano bar­
dzo daleko idące zarzuty, a  nawet pewne pismo kle- 
rykalne wiedziało już przed zbadaniem sprawy, że 
do dr. Piotrowskiego, który miał być zupełnie nie­
przytomny i w gorączkowem deliryum nikt przez 
całą noc nie zajrzał, tak, że chory w stanie zupeł­
nej nieprzytomności popełnić mógł samobójstwo.

Przekładając zawsze f a k t a  nad najefektowniej­
sze sensacye, zbadaliśmy jedną i drugą sprawę 
u źródła a oto poniżej wynik tych naszych badan :

Czy panuje tyfus we Lwowie?
Owoż w tej sprawie, najkom petentniejszy chy­

ba fizykat miejski oświadcza, że ogłoszone artykuły 
p. t.: „Tyfus plamisty we Lwowie", mogłyby wzbu­
dzić nieuzasadnione obawy co do powstania lub 
szerzenia się tej groźnej choroby. Celem zatem za­
pobieżenia bezpodstawnemu zaniepokojeniu m ieszkań­
ców, oraz by stwierdzić faktyczny stan rzeczy po­
daje do publicznej wiadomości, iż w r. b. od 1 
stycznia stwierdzono dotąd we Lwowie tyfus plami­
sty tylko u następujących osób:

Marcin W ., zaróbnik, ul. Rościbpalm 20 c. 
(w początku stycznia br.)

2. B r. J .,  czeladnik, ul. Kościopalni 20 c. (za­
chorował w pefcMwte iutogo).

3. L. Sch., żona ślusarza, ul. Dekerta 16 
(z końcem lutego).

Po przeprowadzeniu środków ochronnych nie 
stwierdzono do dni ostatnich więcej tego rodzaju 
chorych ani w tych rodzinach, ani w domach poda­
nych, zaś chorzy wyzdrowieli.

4. K. P., zarobnik, ul. Rzeźnicka 12, zachoro­
wał z końcem marca.

* 5. C. H., przekupka, ul. Owocowa 4, zachoro­
wała z początkiem kwietnia.

6. A. K. zachorowała w szpitalu pow. z po­
czątkiem kwietnia.

W szyscy wymienieni chorzy oprócz podanej 
pod 3, leczyli się lub też dotąd pozostają w opiece 
lekarskiej w szpitalu pow.

Dr. Tomasz Piotrowski c. k. asystent san. 
w Kałuszu nabawił się tyfusu plamistego od cho­
rych w tamtejszym powiecie, skąd bezpośrednio po­
jechał celem' leczenia się na klinikę do Lwowa.

Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, że 
chorych z tyfusem plam. mamy obecuie 3, z których 
2 zachorowało w mieście, a 1 osoba w szpitalu pow. 
W szelkie środki ochronne w tych wypadkach ściśle 
zostały wykonane.

Ponieważ corocznie o tej porze- jaw ią się odo­
sobnione wypadki tyfusu plam. we Lwowie, bądź to 
miejscowe, bądź też przeważnie zawleczone z pro- 
wincyi, przeto stan obecny nie daje powodu do oba­
wy pr?ed wybuchem epidemii, zwłaszcza że wyka­
zana cyfra chorych je s t tak  niską.

Samobójstwo dr. Piotrowskiego.
Dr. Tomasz Piotrowski, asystent sanitarny 

z ;Kałusza, liczący j at  34, zgłosił się do kliniki le­
karskiej jako chory z  prośbą o przyjęcie dnia 1-go 
kwietnia popołudniu.

W dwa dni później dnia 3 kw ietnia przed po- 
nnnietn stwierdzono u chorego d u r  o s u t k o w y  

teanthematicus) i wobec tego miał być ś. p. 
■n Tomasz Piotrowski przeniesiony do pawilonu 
•iiorób zakaźnych. —  Nazajutrz rano chory był 
zupełnie przytomny. L eżał odosobniony w separatce 
z powodu wielkiej zaraźliwości choroby. Nad ranem 
dnia 4  kwietnia, gdy dozorca wszedł do pokoju, za­
stał chorego zawieszonego na ręczniku o poręcz przy 
umywalni. Stało się to o godzinie 6 i-ano, kiedy cho­
ry skorzystawszy z chwilowej nieobecności dozorcy 
właśnie po wyjściu czuwającej przez noc zakonnicy, 
popełnił samobójstwo. Domniemaną przyczyną, która 
popchnęła chorego do targnięcia się na życie własno 
była obawa przed odpowiedzialnością, że już będąc 
chorym na dur osutkowy i niosąc ze sobą zarazki 
tej strasznej choroby — mógł zawlec epidemię do

Winnik, do domu znajomego księdza, gdzie na święta 
W ielkanocne przybył z Kałusza. Dyrekcya szpitala 
powszechnego, do którego należy administracya kli­
nik, przesłała zaraz rano dnia 4 kwietnia pismo za­
wierające w odpisie o wypadku doniesienie I. asy­
sten ta kliniki lekarskiej dr, Stanisława E ijasza R a­
dzikowskiego, dalej zeznania służby i Sióstr miło­
sierdzia, złożone w natychm iast zarządzonem posłu­
chaniu — do władz.

Pośpiech je s t w tym razie nadzwyczaj ważny 
z powodu zaraźliwości choroby.

Prokuratorya państwa tego samego dnia pismem 
z dnia 4 kwietnia — odpowiedziała, że nie widzi 
powodu do zarządzenia sekcyi zwłok ś. p. dr. To­
masza Piotrowskiego i dalszych kroków wobec braku 
znamion czynu karygodnego zaprzestała.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w niedzielę po po­
łudniu z zakładu medycyny sądowej przy ulicy P ie­
karskiej.

Przed sesyą parlamentu.
(.Depesze „Słowa Polskiego“).

W iedeń, 6 kwietnia. Prasa niemiecko-narodowa 
przypuszcza szturm ponowny do zasiadających w ga­
binecie ministrów-rodaków czeskiego i polskiego 
i domaga się, aby zamianowany został także mini­
ster rodak niemiecki, któryby miał być hamulcem na 
niepohamowaną żądzę Słowian opanowania wyższych 
stanowisk i władzy.

Dzienniki grożą, że jeśli postulat ten Niemców 
nie zostanie spełniony, to w dalszej dyskusji budże­
towej A/pcZj cy meiinecifw p-ovaze ową Siłę.1" i.\astię* 
czy się niejedna do tego sposobność, tak n. p. przy 
obradach nad milionowym podarkiem dla Pragi.

P r a g a .  Komitet wykonawczy stronnictw mło­
do czeskiego i agraryuszy czeskicn odbył wczoraj 
konferencyę pod przewodnictwem p. P r a s z e k a .  
Obrady były bardzo ożywione. Omawiano' sytuacyę 
polityczną i odzywały się głosy ostrej krytyki pod 
adresem rządu za jego zachowanie się wobec naro­
du czeskiego. Z wielu stron krytykowano również 
zbytnią delikatność posłów czeskich w stosunku do 
rządu, żądano większej energii i ostrzejszej opozycyR

W końcu uchwalono domagać, się,' aby Sejm 
czeski jak  najrychlej zwołano na dłuższą sesyę.

W iedeń. Na dziś, niedzielę, zwołaną została 
rada gabinetowa. Wobec tego, że rady ministrów 
tylko w wypadkach wyjątkowych odbywają się w nie­
dziele, przypisują dzisiejszej radzie gabinetowej wiel­
ką doniosłość. Przedmiotem jej będzie prawdopodo­
bnie uchwała co do stanowiska, jakie rząd zająć ma 
wobec żądań niemieckich, domagających się satysfak- 
cyi za głosowanie w sprawie cylejskiej.

Wiedeń. Poseł dr. Funke ja,ko najstarszy 
z prezesów stronnictw niemieckich zwołał konferen- 
cyę tychże przywódców na jutro, poniedziałek o godz. 
5 popołudniu. Obradować mają o sytuacyi i taktyce. 
Klub niemiecko-ludowy zbierze się również jutro na 
naradę sytuacyjną, inne kluby niemieckie zapowie­
działy zebrania swe dopiero na wtorek.

Rokowania pokojowe.
(Depesze „Słowa Polskiego“),

Amsterdam. W obee pogłosek, że holen­
derski prezydent ministrów K n y p e r  odniósł się 
do wszystkich mocarstw z propozycją zbiorowej in- 
terwencyi na rzecz pokoju między Anglią a Boerami" 
i że wszystkie państwa 0 wyjątkiem Niemiec odpo­
wiedziały na to przychylnie, zapewniają w sferach 
kompetentnych, że żadnych kroków w tej formie 
nie podejmowano,

Knyper s ta ra  się tylko znaleźć podstawę, na 
której rokowania pokojowe mogłyby być z powodze­
niem przeprowadzone, do żadnego jednak mocarstwa 
nie zwracał się o interwencyę. Dziś rzeczy tak  
stoją, że jeśli Anglia w sprawie niepodległości re ­
publik południowo - afrykańskich, żadnych nie uczyni 
ustępstw, to wojna w najbliższym czasie zaostrzy 
się jeszcze.

Bruksela. W yrażają tu przypuszczenie, że 
Schalk Burger innym przywódcom Baerów doradza 
przyjęcia autonomii, zamiast zupełnej niezawisłość 
republik. Z drugiej strony jednak nie ulega wą­
tpliwości, że Stein, Delerey i Botha na krok od

żądania tego nie odstąpią i wszelki kompromis 
odrzucą.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 6 kwietnia.

K o n fiska ta  „L egen d66 za tw ie rd zo n a .
f r a k ó w .  O godzinie trzy kwadranse na 3-cią 

popołudniu ogłoszony został wczoraj wyrok trybunału, 
zatwierdzający konfiskatę „Legend" Niemojewskiego. 
W motywach wyroku podniesiono, że „Legendy" 
odmawiają Chrystusowi bóstwa i przedstawiają Go 
jako człowieka, dalej poniżają dogmaty kościoła ka­
tolickiego, odnoszące się do Matki Bożej, wreszcie 
fakty rzeczywiste, opisane przez pismo św. jak  np. 
wskrzeszenie Łazarza, przedstawiają jako legendy. 
Obrońca dr. Grek zażądał na piśmie uchwały trybu­
nału, wykluczającej jawność rozprawy.

W ybory do B a d y  m ie jsk ie j w  K rakow ie .
Kraków. Stronnictwo demokratyczne urządzi­

ło wczoraj wieczorem w sali Rady miejskiej zgroma­
dzenie z powodu zbliżających się wyborów, do Rady 
miejskiej. Przewodniczył re jen t p. K l e m e n s i e ­
wi c z ,  a na zgromadzenie przybyli posłowie: Rotter, 
Doboszyńskii Danielak. Referował prof. B a c d ł O f r -  
s k i  o przyszłym programie Rady miejskiej.

Budowa dróg wodnych . *

Kraków. W czoraj wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta p. Friedleiha posiedze­
nie komisyi miejskiej dla budowy dróg wodnych. 
Na posiedzenie przybył poseł dr, Arnold Rapaport 
i udzielił wyczerpujących wyjaśnień w sprawie bu­
dowy kanału Wiedeń-Kraków i budowy portu w Kra* 
kowie. Toczyła się obszerna dyskusya nad krokami, 
jakie poczynić należy, aby postulaty gminy dotyczą­
ce tak  budowy kanału, jakoteż portu w Krakowie, 
zostały przez rząd uwzględnione. W końcu komisya 
uchwaliła zaprosić profesora Józefa Rychtera ze 
Lwowa na konferencyę w sprawie wypracowania me- 
moryału, któryby przedstawił dokładnie postulaty 
gminy.

Z a p is  d lą  so cya lis tó w .
Kraków. Jedna z tutejszych instytucyj finan­

sowych sprzedała przed kilku dniami w drodze pu­
blicznej licytacyi za 25.000 kor. realność, zapisaną 
przez m ajstra szewskiego, Czerneka, dla kilku człon­
ków partyi socyaino-demokratycznej na cele partyi. 
Realność ta, już w chwili darowizny obciążoną była 
nadmiernie długami.

jP o ta n ien ie  węgla.
Kraków. Miejska komisya węglowa uchwaliła 

obniżyć cenę węgla o dwa halerze na centnarze.

K ra k ó w  n ie  chce c y r k u .
Kraków. M agistrat odrzucił podanie Prusaka 

Krembsera o wydzierżawienie _rau placu miejskiego 
pod budowę cyrku przy ul. Wielopole.

Spraw a adw. Chmurskiego.
Kraków. Wyznaczona na dzień 8 bm, lieyfca- 

cya ruchomości i obrazów adwokata dra Serafiną 
Chmurskiego odroczona została do końca kwietnia 
z powodu zarzutów, wniesionych przez panią Eufro- 
zynę Chmurską, która twierdzi, iż wiele z zajętych 
rzeczy jest jej własnością, a ona za długi wekslowe 
męża nie może odpowiadać, gdyż podpisy jej na 
wekslach są fałszywe i dla tego wygrała już kilką 
procesów wekslowych, a dalsze są w toku.

Bajka o „m ordzie ry tu a ln ym
Wiedeń. Policya odstawiła wczoraj obie słu­

żące, które dały powód do pogłoski o mordzie ry tu­
alnym do sędziego śledczego, który po przesłucha* 
niu wdrożył przeciw nim dochodzenie karne na pod­
stawie §. 302 (o podburzaniu przeciw wyznawcom 
pewnej religii). Dziewczęta pozostawiono na razie na 
wolnej stopie.

Z  S ejm u  w ęg iersk iego .
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu węgierskiego w dalszym ciągu rozprawy 
szczegółowej nad budżetem ministerstwa bandlu dep. 
Antoni B a u e r  ze stronnictwa rządowego skarżył 
się na braki, dające się odczuwać w miejskiej kolei 
elektrycznej w Budapeszcie i w sieci telefoni­
cznej.
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Dep. W ładysław R a t t a y ,  ze stronnictwa 
niezawisłych, wyraził życzenie, by dotychczasowy 
napis na markach pocztowych, brzmiący: „węgier­
ska królewska poczta44, zmieniony został na napis: 
Węgry (Magyarorszagj.

Podczas dyskusyi nad pozycyą „okręty po­
cztowe44 dep. B a r  o s z domaga! się budowy połą­
czenia kanałowego W ęgier z Niemcami, a fcem sa­
mem i z Austryą.

Dep. F r. M a j o r ,  ze stronnictwa ludowego, 
zwrócił uwagę rządu na zły stan, w jakim  znajduje 
się most, zwany „Schwurpiatzbrticke".

Minister handlu p. H o r a n s z k y dał w tej 
mierze uspakajającą odpowiedź. P. L a z a r ,  ze 
stronnictwa rządowego, podnosi ważność połączenia 
Dunaju z Cisą.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
wtorek.

P o ża r  fa b ryk i.
B u d a p e s z t .  W tutejszej fabryce chemicznej 

dra, E isenberga wybuchł wczoraj groźny pożar. Cała 
środkowa część budynku stola się pastwą płomieni.

M iasto  bez chleba.
K je k a .  Miasto Rjeka było wczoraj rano bez 

chleba, wszyscy bowiem robotnicy piekarscy naraz 
zastrajkowali i zawiesili pracę. Wiele rodzin zamó­
wiło chłeb telegraficznie z sąsiedniej Abbazyi. Ludzie 
niecierpliwie wyczekują parowców, mających przybyć 
z chlebem.

Strajkujący piekarze stawiają następujące żą­
dania: 20 koron minimalnej płacy tygodniowej, re- 
dukeya. czasu pracy z 12 na 10 godzin dziennie i 
podwyższenia płac. za nadzwyczajne roboty o 50 pr.

Zgon b isku pa .
A ra d .  Grecko - oryentaino - rumuński biskup 

Józef Goldis, umarł nagle dziś rano

O rder.
B u d a p e s z t .  D ziennik urzędowy ogłasza na­

danie orueru Elżbiety I. klasy damie pałacowej hra­
binie Maryi Zichy, z domu lir. Wyndham.

E skadra  a a s tro -w ęg ie rsk a  w e Włoszech.
R z y m . Kontradmirał Ripper, kapitan okrętu 

liniowego Lercli oraz kapitan korwety Sellner, byli 
wczoraj na audyencyi u króla. Audyencya trw ała 
przeszło trzy kwadranse. Król przyjął ich bardzo 
serdecznie. Następnie Ripper i jego towarzysze zło­
żyli wizytę ministrowi marynarki Morinowi, a bilety 
wizytowe zostawili u ministrów: Zanardelli’ego i Pri- 
nettiego.

W y s ta  iv a S ien k iew icza  w sk a •
P e t e r s b u r g .  Otwarto tu wystawę obrazów 

do powieści -Sienkiewicza. Między innymi był na wy­
stawie W. ks. Konstanty Konstantynowie^

S y tu a cy a  w  p o łu d n io w e j A fryce .
Londyn. Biuro R eutera donosi z P re to ry i: 

W potyczce, którą generał Delarey stoczył z An­
glikami pod Driekull zostało 137 Boerów ranionych 
i zabitych. Po stronie angielskiej zostało 3 ofice­
rów zabitych, a 16 ranionych, 24 żołnierzy zabitych, 
a 131 ranionych.

Londyn. Podług opowiadania oficerów, przy­
byłych tu z Afryki południowej, wpłynęło ogółem 31 
skarg przeciw oficerom australskim , w tej liczbie 
i skarg o morderstwo, popełnione na kobietach i 
dzieciach.

S y tu a cy a  w  M acedon ii.
K o n s ta n ty n o p o l .  Porta rozpoczęła już roz­

mieszczać w najbardziej zagrożonych miejscowo­
ściach Macedonii oddziały wojskowe po 20 ludzi. 
Zarządzenie to uważają za odpowiednie do zape­
wnienia spokoju.

P rem  ie r  bułga r sk i w  B o sy  i.
S o fia . Prezydent gabinetu, Danew, zabawi 

w Petersburgu 8 dni. Ma zamiar zaniechać podróży 
do Paryżu,

Orfeusz i Eurydyka.
(Opera K . Glucka).

Energiczne starania dyrekcyi Towarzystwa mu­
zycznego o pozyskanie choćby na jeden występ a r­
tystki, mogącej się podjąć wykonania nitowej partyi 
Orfeusza zostały nareszcie uwieńczone pomyślnym 
rezu lta tem : po kilkumiesięcznych pertraktacjach i 
licznych zawodach z niemi połączonych zapowiedzia­
ła wreszcie p. Cecylia Ketten, primadouna teatru  
w Nizzy, swe przybycie na dzisiejszą próbę gene­
ralną z wspanialej opery Glucka. Dzięki niestrudzo­
nej pracy dyrektora Sołtysa, który od dłuższego 
czasu zajmuje się wystudiowaniem nieznanego na­
szej publiczności dzieła i gościnności dyrekcyi teatru, 
która otwiera własny przybytek sztuki, by umożli­
wić przystęp szerszej publiczności, usłyszymy więc

w poniedziałek „Orfeusza i Eurydykę“ nietylko 
w doskonałej obsadzie partyj, lecz na scenie, a nie 
— jak  pierwotnie zamierzano — na estradzie kon­
certowej. Należy przypuszczać, że ta  zmiana tere­
nu przyczyni się również dodatnio do podniesienia 
wrażenia całości, biorąc pod uwagę styl tej klasy­
cznej opery, a raczej jej budowę, obliczoną w wielu 
ustępach na większy, jaskraw szy efekt, wprost tea ­
tralny.

Zbliżająca się i — bądź co bądź — sensacyj­
na premiera opery Głuchowskiej nakłada na nas 
obowiązek zapoznania czytelników z niektóremi da­
tami kistoryczuemi, dotyezącemi kompozytora i dzie­
ła, zajmującego dotąd — nawet w literaturze klasy­
cznej — tak wybitne stanowisko. Krzysztof Wilibald 
Gluck urodził się 2 lipca 1714 w Weidenzwang (Niem­
cy), zmarł 15 listopada 1787 w e Wiedniu. W cza­
sach, na które przypada działalność kompozytorska 
nieśmiertelnego m istrza tonów, tj. w drugiej poło­
wie X V III stulecia w operze niemieckiej wszechwła­
dnie panował kierunek włoski. Reforma wydawała 
się konieczną, ile że umiejętne zastosowanie muzyki 
do treści słów bardzo wiele pozostawiało do życze­
nia. Pierwszym, który zerwał z dotychczasowym 
kierunkiem i popchnął operę na nowe tory, prowa­
dzące do tak  zwanego „dram atu muzycznego", był 
Krzysztof Gluck. Dzieła jego, do których należą 
„Orfeusz", „Alcesta* (1767), „Parys i H elena44 (1769), 
„Ifigenia w AulidzieK (1772 opracowana scenicznie 
przez R. W agnera), „Armida44 (1777) i „Ifigenia na 
Taurydzie" (opracowana przez R. S traussa w roku 
1901), pisane wedle nowych zasad i w kierunku 
zrywającym z przeszłością noszą słusznie nazwę 
oper reformacyjnych. „Orfeusz “ napisany w r. 1762 
do słów włoskich Raniera de Calzabiego, osnutych na 
tle znanej wszystkim bnśni mitologicznej, składał się 
pierwotnie tylko z dwóch aktów i nazywał się 
w pierwszem wydaniu „Orfeo, dramma per niusica 
in due a tti44. Partya Orfeusza ułożoną była na głos 
kontraltowy. W  takiej formie ukazało się dzido po 
raz pierwszy publiczności wiedeńskiej w „Hofburg- 
th ea te r“ dnia 5 października r. 1762 i doznało en­
tuzjastycznego przyjęcia. Krytyka ówczesna wyraża 
się o „Orfeuszu44: „Z-tern dziełem zaczyna się no­
wa epoka w muzyce dramatycznej44. Dwanaście la t 
później (1774) dokomponownł Gluck dla Paryża kil­
ka nowych ustępów, a równocześnie przełożono li- 
breto opery na język francuski.

Nawet tytułowa partya uległa'pew nej zmianie, 
licząc się bowiem z brakiem głosów kontraltowych, 
przepisał ją  kompozytor na głos tenorowy. Trzecie 
opracowanie dzieła pióra H ektora Beri fora z r. 1859, 
zachowujące podział opery na trzy  akty według par­
tytury francuskiej po^osjiwia napo wrót ̂ party ę Orfe­
usza głosowi altowemu i w tern wydaniu wykona 
operę Glucka Towarzystwo muzyczne na koncercie 
poniedziałkowym. Podajemy tylko w krótkości naj­

uważniejsze daty historyczne, opis bowiem wyczerpu­
jący szczegóły burzliwej przeszłości, jaką ma za 
sobą Glucka „ O r f e u s z m ó g ł b y  służyć za materyał 
do obszernej broszury. P arty tu ra tej opery od roku 
1762 do r. 1866 — w którym wyszło najnowsze wy­
danie Alfreda Dórffa w Lipsku na podstawie edycyi 
paryskiej — przeszła różne metamorfozy pod wzglę­
dem podziału całości, tekstu, transpozycyi poszegól- 
nych ustępów i głosów a nawet instrumentacyi. Nie 
dość na tem. Dzisiejsza partytura do „Orfeusza" po- 
siada aryę g-dur Nr. 17, która, jak podają źródła 
historyczne, świadczy vymownie, że kradzież wła­
sności literackiej -nie je s t bynajmniej nowością i upra­
wianą była już pod koniec wieku XVIII-go.

W operze kompozytora Bertoniego „Tancred", 
grywanej już w r. 1767 w Wenecyi, znajdowała się 
arya brawurowa „L’espoir renftit daus mon ńme“. 
Jak  wielkie musiało być zdziwienie ówczesnego 
świata muzykalnego, gdy taż sama arya pojawiła się 
w wydaniu Irancuskiem „U rfeusząj z r. 1774! Bro­
szura Coąuiana p. t . : „Eutretiens sur Tćtat achnel 
de 1'opera4*, oskarża silnie Glucka o kradzież aryi 
Bertoniego. Wpisano ją  podobno do partytury „Or­
feusza44 na życzenie śpiewaka Legros i tak  wcielono 
ją  przypadkowo w dzieło Glucka.

Nie jest, co prawda, wykluczonem, że Gluck, 
którego „Orfeusz" powstał w r. 1762, był jej auto­
rem, lecz dlaczego milczał na czynione mu zarzuty? 
Być może że autor „Orfeusza44 okradł Bertoniego, 
lecz nie ulega wątpliwości, że liczni konipozytorowie 
„minorum gentium 44 okradali wówczas skwapliwie 
Glucka, który pisał szybko, z nadzwyczajną łatwo­
ścią i posiadał bogactwo genialnej inwenćyi, w ystar­
czające dla, niego i dla wielu naśladowców. Uważamy 
za zbyteczne rozpisywać się obszerniej nad treścią 
librę ta do „Orfeusza".

Nie odbiega ona od baśni mitologicznej, chyba
0 tyle, że Amor przywraca po raz drugi życie Eury- 
dycie i los kochanków nie kończy się tragicznie, jak  
nas poucza podanie o Orfeuszu. O kompozycyi Glucka, 
wartości poszczególnych ustępów i wykonaniu napi­
szemy obszerniej po premierze poniedziałkowej, któ­
ra  — sądząc po sumiennem przygotowaniu opery
1 ze względu na współudział artystki tej miary jak  
p. Cecylia Ketten — zapowiada się świetnie.

PR. ŃEUHAUSER.

Skrytobójcze morderstwo.
Donosiliśmy przed tygodniem, iż na Walach 

Hetmańskich znalazł polieyant około pół do 11 w 
nocy nieprzytomnogo człowieka, którego odwiózł na 
stacyę ratunkow ą, gdzie skonstatowano przede- 
wszystkiem opilstwo.

Nieprzytomny, przewieziony następnie do a re­
sztów policyjnych, gdzie miał pozostać aż do wy­
trzeźwienia się, nie odzyskał na drugi dzień przy­
tomności, więc lekarz więzienny odesłał go do szpi­
tala  powszechnego, gdzie zmarł on w kilka godzin 
po przybyciu.

Sądowo - lekarska obdukeya zwłok wykryła 
zgruchotanie czaszki jakiemś tępem, szerokiem na­
rzędziem. Rozpoczęto śledztwo trudne, gdyż nie mo­
żna było dociec nazwiska zmarłego, a jak  się oka­
zało, zamordowanego. Dopiero już na katafalku le­
żące zwłoki rozpoznała pewna kobieta, jako syna 
swego, murarza, Maryana Pałasa,

Sędzia śledczy, sekretarz, p. Hayman, po prze­
słuchaniu matki, rozpoczął energiczne śledztwo i 
otrzymał do swych rozporządzeń agenta policyi Fin- 
kelsteina. W czoraj popołudniu aresztował on sprawcę 
morderstwa i współwinną kochankę'jego"

R ezultat dochodzeń je s t następujący: Osoba
z ćwierćświatka, Rozalia Tyinan, mieszkanka jednego 
z podejrzanych zakładów lwowskich, miała dwu ko­
chanków: zamordowanego murarza, Maryana Pałasa 
i Ju liana Hapkę, człowieka o burzliwej przeszłości, 
który trzyletnią służbę wojskową odbywał la t dzie­
więć, siedział bowiem ustawicznie w areszcie garni­
zonowym. To częste jego przesiadywanie w więzieniu 
spowodowało właśnie Rozalię Tyman do szukania 
opieki Maryana Pałasa, ilekroć jednak Hapka wy­
szedł na czas jakiś z więzienia, szedł Pałas w „re­
zerwę".

Gdy jednak skończył się służba wojskowa 
i Hapka znalazł się na bruku, potrzebujący ustawi­
cznie pieniędzy, a nie mający ochoty ni zamiaru do 
pracy, począł eksploatować swą kochankę Rozalię, 
która mimo wyzysku z jego strony, przeniosła go 
nad trzymanego w rezerwie Pałasa.

. W krótce nawet stał on się tak  niewygo­
dnym, że postanowiono go zamordować. Nie tający 
się z zamiarem zresztą Hapka, począł się coraz 
częściej wygrażać, że zrobi koniec z Pałasem. W dniu 
krytycznym wieczorem, wziął Hapka flaszkę wódki 
i żegnając się z Rozalią, rzekł przy świadkach: „No, 
dziś dam Maryanowi dobrze na p iec!“

Ja k  mu dał, wykazała obdukeya zwłok. Spite­
go wyprowadził na W ały i tam  strzaskał mu czaszkę.

Sprowadzona przez agenta Finkelśteina do sę ­
dziego śled czeg o ,Rozalia T y m an ,w z ię ła  w obronie 
kochanka, a po przesłuchaniu innych świadkxS  *1 
brał p. Hayman przekonania, iż Tyman jes t współ­
winną i polecił ją  aresztować za fałszywe zeznania 
 ̂ współwinę w zbrodni morderstwa.

Zebrawszy dowody winy, aresztował wczoraj 
F inkelstein Juliana Hapkę i oddal go również w rę ­
ce sędziego śledczego.

Tak więc sprytnie obmyślana i z  całą rafine- 
ryą przeprowadzona zbrodnia, wyszła na jaw dzięki 
energii sędziego śledczego i ageuta,

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiozne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie, 

w dniu 5 kwietnia 1902.
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Pogoda była 
zmienna, wiatr 
dosięgał chwi­
lami siły widm u  
Najwyższa tem­
peratura 9-0, naj­
niższa tempera­
tura 0.7.

Prognoza na d z iś : Pogoda zmienna, przewpŻL.e 
pochmurno z lokalnymi opadami.

B u d ow a  k o lu m n y  M io k iew io za  w e  Lwo­
w ie  postępuje szybko, chociaż cicho. W pracowni p. 
Schiinserowej oglądaliśmy wczoraj dwadzieścia dzie­
więć części granitowych pomnika, już kompletnie oszli­
fowanych i wypolerowanych. Dwanaście części jest 
już na ukończeniu, tak, że do kilku dni opuszczą szli. 
fiernię.

Resztę brył i olbrzymie monolity, składające ko­
lumnę, obrabiają młoty od świtu do zmierzchu, przy­
gotowując je do oszlifowania. Jeżeli Rada miasta wczas 
poweźmie stanowczą uchwałę co do miejsca, w któ- 
rem ma stanąć- kolumna, rozpoczuie się fuudumeuto- 
wauie i ustawianie kolumny jeszcze przed nadejściem 
jesieni. Jasno różowy kolor granitu jest prześlicznym.

Naczelny dyrektor poozt i telegrafów 
Jan Lubicz Seferowioz, wyjechał w sprawach urzędo­
wych do Wieduia.

Piękna Polki “H iT  PBBBB MARCELLO
^delko de 2 orony, .całe 1 korona* — Wts*dzie do nabyoia. — Główny skład „pod ozerwonym krzyżem we Lwowie.
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Uniwersytet ludowy im. A tokie-
wicza. X)ziś w niedzielę d; 6, o godz wykład
p. Benedykta Elmera: „Panideal“.

Z Politechniki. P. Kazimierz Ignacy tfiniarz, 
rodem ze Lwowa, złużył na wydziale inżynieryi drugi 
egzamin państwowy.

Z opery. Wczorajszy pierwszy występ gościnny 
tenora p. J. Rechta w „Loheugrinie“ na deskach 
teatru lwowskiego wypadł na ogół pomyślnie. Przed- 
3tawienie jednak przeciągnęło się do tak późna, że 
3prawozdauie szczegółowe zmuszeni byliśmy odłożyć do 
poniedziałku.

Kolej Chabówka-Zakopane. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcyouaryuszów kolei żelaznej 
Chabówka-Zakopane odbyło się dziś przed południem 
pod przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej, Włady­
sława hr. Zamoyskiego w gmachu sejmowym.

W zgromadzeniu wzięli udział pp .: członek Wy­
działu krajowego Laskowski, b. dyr. Koloszvary, dy­
rektor kolejowego biura krajowego p. Kułakowski, 
starszy inspektor kolei państwowych Czerny, sekreta­
rze Wydziału krajowego Skwarczyński i Abgarowicz, 
wioesekretarze Wydziału krajowego S a rz y ń sk i i Biało- 
brzeski, p. Uznańslri, właściciel dóbr ziemskich i poseł 
do Rady państwa Popowski.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono budowę odnogi 
kolejowej Nowy Targ-Suchahora, kosztem przeszło 
2 milionów korou. Kapitału potrzebnego do budowy 
dostarczy rząd za objęciem nowo emitować się mają- 
cyoh akcyj Towarzystwa.

Z  klubu szermierzy. Walne zgromadzenie 
odroczono na poniedziałek 7 bm.

Wystawa rysunków, akwarel i pasteli. 
Z inicyatywy artystów, Towarzystwo Przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie postauowiło urządzić w maju 
b. r. wystawę rysunków aitystów polskich, w czerwcu 
zaś akwarel i pasteli. Pierwsza z wystaw obejmie 
wszelkie utwory oryginalne, wykonane jednym tonem, 
zatem ołówkiem, piórem, tuszem, węgłem, kredką, 
akwaforty i t. p., następna farbami wodnemi i pastelą. 
Z obydwóch wystaw Dyrekoya Towarzystwa uskute­
czni zakup do rozlosowania, a redakcya Tygodnika 
ilustrowanego przeznacza 300 korou za najlepszy ry ­
sunek, zastrzegając sobie prawo reprodukcyi jego dla 
swego pisma. Termin do nadesłania rysunków upływa 
z dniem 20 kwietnia, na wystawę akwarel i pasteli 
z dniem 20 maja b, r.

Zwłoki dziecka płci męskiej znalazł przy 
czyszczeniu kloaki jakiś człowiek w miejscu ustępo- 
wem na Wałaoh hetmańskich, naprzeciw hotelu Belle- 
?ue. Według orzeczenia lekarzy, leżały one tam 24 
godzin.

Sieroca dola. Wczoraj wieczorem zaszło do 
policyi dwu chłopaków, ciemnych na oba oczy jedena- 

jJrWyan 1 prześliczny siedmioletni \Tieuś Sżcżur- 
uowski. Obaj bracia zeznali, iż .mieszkali w ul. Za- 
inarstyuowskiej yrzy matce Ludwice Szczurkowskiej, 
wdowie -po sze tv.cn- i przy najstarszym bracie Miko- . 
łaj u. Przed dwoma tygoduiami cierpiącą na obłęd 
umysłowy .matkę zabrali z litości Bracia Tercyarze, 
żywił więc ich dotąd brat Mikołaj, czeladnik szewski. 
Ale i 011 rozchorował się ciężko i poszedł wczoraj do 
szpitala. Gospodarz zaś nie wiedząc co z dziećmi zro- 
oić, wypędzi! bezdomnych, głodnych chłopców na ulioę.

komisarz inspekcyjny p. S. nakarmił dzieciaki 
i oddał je w tymczasową opiekę miejskiemu komisarya- 
towi dzielnicy 3, lecz co stanie się z nimi dalej ?

Ozuli rodzice. Dnia 1 b. m. sprowadził się za- 
robnik Paweł Patelnik z żoną Zofią i czworgiem dzieci

Podróż do Grecji
przez

Augusta Teodorowiosa.

U  (Ciąg dalszy).

Przejeżdżamy miasto i jedziemy naprzód aleją 
kaktusów, olbrzymich jak  drzewa, żółto kwitnących 
i agaw w pączkach. Spotykamy dużo ludzi w malo­
wniczych strojach greckich, w frustanekaeh (spódnica), 
jakHtartetnice. Przejeżdżam y przez lasy oliw ne; 
drzewa tu są ogromne, pogięte w fantastyczne 
kształty a tak  podziurawione dziupłami, że zda się, 
iż lada chwila z któregoś otworu wyłoni się wykrzy­
wiona twarz Fauna, lub ładna buzia Dryady. Drzewa 
figowe, enkanpty, sady pomarańcz i japońskich mes- 
pików, wszystko to plecie się po drodze w prze­
śliczny bukiet nadzwyczaj bujnej tutaj roślinności.

Za powozem biegną stare żebraczki i młode 
dziewczęta z taką wytrwałością, iż przypominają mi 
biegi dawnych igrzysk olimpijskich. Nareszcie zdała 
pokazuje się nam wśród gąszczy leśnej dach pałacu. 
Wjeżdżamy. Nad bram ą grecki napis *Achilleion“. 
W podwórzu oczekuje nas służba i burgrabia, dawny 
podoficer cesarskiego jachtu „M iramar“, który wiele 
z cesarzową odbył morskich podróży.

Zajazd, stosownić do rozmiarów zamku, mały. 
Całość budowana w guście greckim ; nie będę wyli­
czał ani opisywał szczegółów, zaznaczę tylko, że ca­
łość je s t nędzna* pokoje stanowczo małe, przejścia 
wąskie i ciemne i nic tu nie robi wrażenia królew­
skiego pałacu. Ładny je s t tylko fresk w klatce scho­
dowej „Achilles tryumfujący" i ładne werandy, zre­
sztą nic. Meble i całe urządzenie zabrane do Wie­
dnia, została jeno dziwnie przykra pustka. Wogóle,

do Fr. Sokołowskiej, zam. na ul. Błotnej 1. 18. Tego 
samego dnia ulotnili się czuli rodzice z domu i dotych­
czas nie wrócili, pozostawiając maleństwa na łasce 
Sokołowskiej.

Usiłowano samobójstwo. Wczoraj nad ra­
nem stójkowy, przechodząc koło gmachu teatru hr. 
Skarbka, usłyszał dobywające się z piwnicy jęki. Uda­
wszy się na miejsce, znalazł wijącą się z boleści jakąś 
kobietę. Zawezwał więc staoyę ratunkową i ta zbadała, 
że kobieta wypiła rozczyti fosforu, sporządzony z za­
pałek. Po wypłukaniu żołądka, odwieziono nieszczęśli­
wą do szpitala powszechnego. Jest to 55 letnia żebra- 
czka, Elżbieta Huber.

Zaginiona dziewczynka. Dziesięcioletnia 
Maria Rewer, córka p. Zofii, zamieszkałej w ul. Syk- 
stuskiej pod 1. 10, wydaliła się przed dwoma dniami 
z domu i przepadła bez wieści.

Dziecko szczupłe, o wyglądzie chorowitym, o si­
wych oczach, szatynka, ubrane było w niebieski pła­
szczyk i ciemno żółtawą chustkę na głowę.

Nowa restauracya. Wczoraj otwarto nową, 
z wielkim komfortem urządzoną restauiacyę w hotelu 
francuskim. Poświęcenia nowego lokalu dokonał ks. 
Nowakowski. Po poświęceniu podejmował zaproszonych 
gości gospodarz, p. L. Stadtmullrr, sutem śniadaniem.

Hojny dar. Nieznany z nazwiska filantrop ofia­
rował na ręce króla Edwarda 200.000 funtów szter- 
lingów, czyli pięć milionów koron, z przezuaczeuiem 
tej sumy na cele humanitarne. Król postauowił .sumę 
tę obrócić na budowę ludowej lecznicy dla suchotników 
w Anglii.

Burze i zawieje srożyły się podczas świąt 
wielkanocnych na wybrzeżu morza Niemieckiego. 
W Hamburgu wzburzona fala zalała bulwarki nadbrze­
żne, a w porcie i na morzu zdarzyły się uieszczęśliwe 
wypadki. Kilka łodzi zatonęło wraz z załogą, W Cux- 
haveti orkan poczynił wielkie spustoszeuia. Parowiec 
angielski „Alm a", płyuący z Southaraptouu do Hawru, 
wpadł wśród burzy na barkę „Cambrian Princess 
która niezwłocznie utonęła, przyczem jedenaście osób 
postradało życie.

Metoda poglądowa w polityce. Niedawno 
lllustrirte Zeitung  zamieściła rysunek, przedstawiają­
cy „uśmierzanie* rozruchów robotniczych na ulicach 
Tryestu przez policyę i wojsko austryackie. Rysunek 
ten bardzo się podobał sułtanowi Abdul Hamidowi, 
który wydał specyalue rozporządzenie, t. zw. irade, 
polecające dziennikom urzędowym Malumat i Serwet 
reprodukowanie ryciny. Ciekawe są wyłuszczoue 
w irade motywy tego polecenia, mianowicie „dla po- 
uczeuia ludu tureokiego, jak zagranicą, w wychwala­
nych cywilizowanyob krajach Europy obchodzą się z lu­
dem i dla przypomnienia ludowi tureckiemu, że w ra­
zie potrzeby rząd turecki może się z nim obejść w ten 
sam sposob“. " *

W  n a s z e j  a d m i n i s t r a c y i  złożyła dnia 1 kwietnia
1902 na brata Alberta 5 kor. 30 hal p. Brunhilda uliea Św. Zoni 

JP an S ta n .  M o r g u le e  z  Urycża, ■ ułożył w naszej Ad * 
m inistracyi dla ubogiego Łazarza 4 korony.

Z m a r l i  i
, W Stanisławow ie; Joanna S trońska, żona koncypisty n a ­

m iestnictw a, lat 28; Jakób W eber, lat 60.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 kwietnia b. r.

■Hotel Q e o r g e * a . J, Neuhaus z W iednia, M. Jelowicka 
z Podola rosyjskiego, C. Tittinger z W iednia, K. Paygert z  Si- 
dorowa, J. Marsso z  Krakowa, J. K oloszwaiy z  Krakowa, P. 
Ohynowicz z Czerniowiec, J. Rozraanit z  W arszawy, H Maslers 
z  Londynu.

w miejsce ulubionego przez cesarzową domku, wybu­
dowano jej za bajeczną sumę 11 milionów złr. (!) 
coś tak  nieskładnego, niesmacznego, że pierwszy 
raz tam przybywszy, rozpłakała się, że jej tam mie­
szkać przyjdzie, cesarz zaś nigdy tam nawet nie był. 
Śliczne są tylko zewnątrz posągi dziewięciu Muz, 
umierającego Achillesa i w głębi ogrodu, Heinego. 
Cudne, przecudne natom iast są widoki. Gdy się s ta ­
nie na której z teras, widzi się ze szczytu góry, 
niezmierzone, nieobjęte ok iem ," w bezkresną dał 
idące morze, ciemne sylwetki gór Albańskich, zielone 
głębią wyspy Korfu, rozsiane wokół wysepki, a na- 
dewszystko podzwrotnikową iście bujnośó i zieloność 
roślinności.

Przez ogród, podobniejszy raczej do cieplarni, 
przychodzimy do pomnika Byrona, który wygląda 
jakiś skrzywiony, apatyczny, jakby to czuł, że Heine 
zabrał mu wszystko tutaj. W ąską drogą schodzimy 
w dół ogrodu, by zobaczyć pomnik ulubionego poety 
cesarzowej. W  otoczonym dokoła różami kiosku, 
siedzi Heine w krześle poręezowem z otulonemi 
szalem nogami i trzym ając w ręce książkę, patrzy 
szeroko otwartemi oczami w przestwór morza.

Śliczna twarz, pełna jakiegoś nieokreślonego 
wyrazu dziwnie działa na patrzących) prócz na- 
tcnnienia geniuszu, widać na niej i rozgoryczenie 
jakieś i smutek.

Areyksięstwo schodzą jeszcze na dół na morze 
zobaczyć maszynerye elektryczne zamkowe, ja  chwilę 
zostaję jeszcze przy pomniku. Pow rót raczej wdra­
pywanie się na górę, męczące,* po Jrodze dla od­
świeżenia zrywamy przepyszne, soczyste, i żółte 
owoce raesplików japońskich. W racamy teraz bardzo 
wesoło, bo deszcz ustał i ubił pył na drodze.

26 m aja ; niedziela.
Z araz po mszy jedziemy do miasta. Upał nie- 

nieznośny. Po śniadaniu jedziemy na wyspę Ulissesa. 
Przejechawszy miasto, jedziemy znowu przez gaje

* *

H o t e l  I m p e r i a l .  Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki, 
hr. Józef Męciński z  Partynia, T ytus Bujnowski z Pilzna, Emil 
Skutecki z Wiednia, W. Hecht z Kołomyi, Karol Engel z Buda­
pesztu, Aleksander Siedlecki, Franciszek Hyrw at, Zygmunt Han­
del z Krakowa.

D ep esze  h an d lo w e.
Z targu plenię 4n ego.

W fie d o A , 5 kwietnia Zaniknięcie wczoraj, giełdy pop. 
Notowano: Akcye aust:. £akL kredytow ego 672*5G, Akcye węg 
Zakładu kredytowego G48 -—, Akcye anglo-banku 282*50, Akcye 
Unionbtuikii 547 50, Akcye Landerbąnkti 418*— , Akcye Bauk- 
tfereitiu 461*— , Akcy* Bodeucredit 928*— Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — —- Akcye kolei państwowych 883*50, Akcye 
kolei południowych 62*50, Akcye T ram w ay A. 287*25, B, 283*25 
Akcye kolei Eibethal 485*50, Akcye kolei póln. — Akcye
kolei czern. — — Akcye Alplny 390*-—, Akcye Rlr.m Muranyi 
496 — , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1 4 3 0 —, Akcye Fabryki 
broni 331.— , Akcye tureckie tytoniowe 288*—, Oblig. węg. ind 
97*10, Renta m ajowa 101*59, Austr. Renta koronowa 99*30, 
Węg. Renta koronowa 97*4 56 1 Listy To w. kred. ziem
85 60, 4 proc. listy Banku kraj. 97*— , 4Va prc. Banku kraj.
JLUO 50, 4 prc. listy Banku hip. 95 25, 41/* prc. listy Banku
kip* 99 30, 5 ptc. listy Banku hipot. 510*—, 4 prc. Gai. Obllg.
propanie. 98 20, 4 pic. Gul. poż. kruj. z 1893 e. 97' — , 4 prc,
Pożyozka m. Lwowa 9 3 '— , Losy tureckie 106*75, Matki 117*85. 
Kuble 253*26 Kredyty 671*50, Alpiny — *— . Węg. kred. — *—. 
Pragskie Tow arzystw o żelaz — , Koleje państw. — .

Usposobienie: Zlecenie budapeszteńskie i lokalne sprzeda­
że osłabiły tendencyę. Papiery bankow e i akcye sluatsbahnów  
znacznie spadły. M ontany w zględnie dobre.

Bcrliu, 5 kwietnia. Przy zaniknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 211*60, S taatsbahny  142 76, Disconto Conutn-
dit 194*40, Berlin tow . haudl. 154*10, L aura 202*— , Bohumery 
198*— , Kole| półu. wschodnio-Prusku 69 75, Ruble za gotówkę 
216 10, Kolej warsz -wied. 178.— , Kolej morza śródziem nego 
89*—, Kolej M siidionalna 128*— Losy tureckie 111*50, Renta 
włoska — —, „H arpener“ kopalnia w ęgla 166 90, Kolej Ma* 
rienburg-Mławka —*— , K ousolidacyu 302*50, Lom bardy 17*50, 
Kolej Henry 97*50, Niemiecki b-mk narodow y 111 — , Kanada 
Proferred 113*30, Akcye żeglugi ham burskiej 108*50, Kurs w ar­
szaw ski — .—.

F a r y ż ,  6 kwiet, W czor giełda Cred. foncier —*— excup 
4 proc. pożyczka rum uńska 1896 r. —*— , Grecka pożycz. —.— 
4 proc. hiszpańskie Exteriai«r* 78*20 ex cup.

■ B u d n p e 8 K t, 6 kwiet W czorajsza giełda Austr.kredyiy 
076*50, W ęgierska pożyczka prem iowa — *--, W ęg, kredyty 
701 50, W ęg, bank hipoteczny 464*— , .Węg. bank e&honl-o.wy
4 4 ,j— f 4-procentoWa r e n t a  W ęg. bank kom m ercyonulnr
— , Akcye elektryczne — *— , Węg bank dla przemysłu 
i handlu 75 — , Węg. renta koronow a 97*65. Austr. ten tu  zło ta 
— Austr. renta koronow a — *—, Peszteńska kolej miastowa
847 —, łi.lek<tr- kolej miejska 641*50. Ganz & Co  , Snlgo
Tariutiicr —*— , Rhua Maruny 5C0*— , Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 661 25, Kolej południow a 62  40 T end. słaba.

B e r l i n ,  6 kwiet W czorajsza giełda wlecz. (Nachtboers- 
Kred ty 201*50 Staatsbahny 142 75, Łon.burd,r 17 50, Roł. ban. 
knoty (uU.) 216*20 Disconto O.omatsdit 194.40 Tend. słaba

B T r a n l i t t « r 8 f 6 kw ietn ia . W czorajsza giehta wieczorna 
Kredyty 2 1 1 8 0 , Lombardy 17 75, Stalsbuhir. 142*75 Austt- 
i ło ta  renta  102 70, W ęgierska złota rantu lo t* —. Srebro — *— 
płacono, — żądano. Śrebrua ren tą  101*50, W łoskie 160*— 
Losy % 60 r. 154*—

Tęndeiicyu spokojna.
H a m b u r g ,  6 kwietnia W czorajsza  giełda w iesom *- 

łfradyty 218*50, Staatsbatiuy 144*70, Lombardy 18*20, Alpiny 
— •— , A ustriacka renta papierowa 101*75, Austr. srebrm i reute 
102.90 Austr. złota rentą 101*—, W ęgierska złota rentą 101* —,
UutouhAtiki — *—# Akcye elektr. — *-— Kolej półn.-zach. — *--, 

Tendencya silna.
Tar^ sboskowy 1 towarowy,

B u d a p e s z t  fi kwiet. Pszenica na kwiecień 9*01 do 9*02, 
na październik 8 02 do 8*03, żyto na kwiecień 7*21 do 7*22, 
żyto na październik 6.54 do 6*56, ow ies na kwiecień 7*21 do 
7*J>2, owies na październik 5*82 do 5*84, kukurydza nu maj 
5*01 do 6*02, kukurydza na lipiec 5*14 do 5*15 rzepak na sier­
pień 1 2 — , do 12*10. Pszenioa na maj 8*97 do 8*98.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  

Józef Ziembiński.

olbrzymich oliwek, morw i mesplików i stajemy nad 
morzem. Na ciemno-fioletowem tle gór Albańskiej! 
rysuje się powabnie mała wysepka, raczej skała, 
stercząca z morza; ma ona być, wedle podania, ska­
mieniałym okrętem O dysseusza; na niej lasek smu­
kłych cyprysów, z poza których przebielają mury 
jakiegoś budynku. Ponieważ do przewozu jes t tylko 
jedna mała łódka, arcyksiężah. chce wraz z trojgiem 
najmłodszych dzieci zostać, ulega jednak w końcu 
naszym namowom i siadamy jak  możemy. J a  i pan 
Kohanyi wiosłujemy, bo już na wioślarzy nie było 
miejsca. W ysepka ładna, na szczycie skały stary 
k lasztor z kościółkiem greckim i jakiś brudny za­
konnik. Prócz ładnego widoku i dwóch tabłitg-GŚAiad:. 
czących o pobycie cesarzowej Elżbiety i arcyksięcia 
Rudolfa, nic tam nie ma ciekawego. Powrót i wio­
słowanie gorsze; słońce tak  pali, że ginę prawie, 
z gorąca.

Jedziemy potem do Mon Repos, letniej willi 
Króla Grecyi. Jesteśm y oczarowani dziewiczą ro­
ślinnością p a rk u ; ogromne palmy, fio szczytu poro­
słe bluszczem, magnolie, uginające się pod ciężarem 
kwiatów, enkalipty, araukarie, figi. a wszystko po- 
połączone, poplątane zwojami zielonych lian. Wcho­
dzimy do willi. Rzeczywiście to nie" pałac, to letni 
dom króla. Gdyby nie komfort, morze, roślinność w 
ogrodzie, możnaby ten dom wziąć za wygodny, ob­
szerny dwór jakiś szlachecki z Podola. Jakżesz tu 
miło, swobodnie i uroczo. Po dusznem, niesmaeznem 
i ciężldem Achilleion oddycha się tutaj tak  jakoś 
swojsko. Pokoje obszerne, niema zbytku ni p rze­
pychu, widać tylko, że dbają tu wszędzie, by mo­
narcha mógł naprawdę wypocząć i świeżem odetchnąć 
powietrzem. W łaśnie przed dwoma miesiącami stąd 
odjechał, a zdaje się, że wyszedł tylko do ogrodu.

(C. d. n.).
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TEATR MIEJSKI we LW pW IE.

W  n ie d z ie lę  d n ia  O k w i e t n ia  1 9 0 $  r o k u .

Przedstaw ienie popołudniowe

WESOŁA DWÓJKA
operetka w 3 akt. L. Krenna i K. LinduiTa. 

P rzedstaw ien ie w ieczorne

opera narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki.

Początek  o godzinie 7-mej w ieczorem .

C o d z ien n ie  p r z e d s t a w ie n ie .  l* o e z ; |te l£  o  8. B i l e t y ,  
w c z e ś n ie j  do n a b ic ia  w  b iu r z e  P lo h n a .  2873

a wszelkie zapytania odpowiada Admini- 
stracya tylko po otrzymaniu 10 h. marki,

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

kład płócien Korczyńskich
Lwów, Halicka 16. poleca 

kompletnie gotowe wyprawy 
ślubne od 200 zł. 2843

do sprzedania, ul. 
Brajerowska 12, parter 

aa lewo. 8160 1

f o r t e p i a n  znakomitej fir- 
* -  my i pianino, tanio. Ko* 
roi Marecki, Batorego 1. 34.

3155 2 ~ 1

RoweryWaffenrad
słynnych państw, fabryk broni 
w Steyr. Generalne zastępst.: 
Wiktor BERGER, Lwów, Aka­
demicka 18 Cenuiki illustrow- 
gratis. 3119 10—3

długie od 10 złr., 
„ wanny z piecami 

poleca Ferdynand Bourdon. 
Jagiellońska 2. 2G57

koron kosztuje na spłaty 
po cztery korony miesię­

cznie 2°/o s e r b s lła  lo s  na 
100 franków. Prawo do wy­
granych (80.000; 2.000 etc.) już 
po złożeniu pierwszych czteru 
koron. Rocznie trzy ciągnienia 

najbliższe w maju.
DOM BANKOWY

SCH IJTZ 1 C H A J E S
we Lwowie 3011 

plac Maryacki 1 7.

k u f  piwnych w bardzo 
dobrym stanie od 26—50 

kektol. razem 500hektol. mam 
bardzo tanio do sprzedania 
„E. R. p.-rest. Jarosław.

3087 3—3

o r o w it z  i  K a h a n , Stani­
sławów ma na s p r z e d a ż  

u a s z y n ę  p a r o w ą  używana 
0 sił konnych. 2468 10

I h a n d lo w e*

J a ś l e  czynszowy dom 
piętrowy, nowy, wolny 

od podatków, korzystnie do 
sprzedania. Wiadomość u wła­
ściciela (Trzeciego Maja 515). 
Pośrednictwo wykluczone.

3150 1

-OTdso--ważne - d la p e u -  
s y o n is tó w . Realność 

w Busku do sprzedania. Dom 
mieszkalny o 5 pokojach, staj­
nia, stodoła, spichlerz, pi­
wnica murowana, osobne ofi­
cyny. Ogród składający się 
z 9Va morgów, z tego 2 mor­
gi sadu, w śródmieściu, przy 
murowanym gościńcu. Do ko- 
,ei w Krasnem 6 kilometrów. 
Wiadomość u właścicielki An­
toniny Tendykiowicz w Bu­
sku. 3163 3—1

S p r z e d a m  majątek 
™ le lub Bełzkie,

Podo-
_____________  gleba wy-

rna, gorzelnia, las. Admin. 
owa pod „H. 200.000“

3164 1

W a  s p r z e d a ż  m a ją t e k
^  tabularny między Prze­
myślem a Samborem, obszar 
1080 mg. w jednym kawałku, 
z gorzelnią, lasem i stawem, 
gleba pszeniczna, dobre polo­
wanie. Bliższej wiadomości u- 
dzieli ok. notaryusz w Mości­
skach. 3131 2-2

I l l ę  z ogrodem w pię­
knem położeniu sprze­

dam. Wiadomość, Snopkowska 
1. 15a. 3148 1

§ l p ó l n i k a
W  6000 zł. nr

z kapitałem 
6000 zł. przyjmę do eksplo- 

atacyi lasu. P.-r „Róża 13“ 
Lwów. 2376 10-9

TZ~ a u i le n le a  dwupiętrowa, 
Kurkowa 10, jedno piętro 

wa z ogródkiem Teatyńska 11. 
Wiadomość Timoftiewicz Kra­
ków. 3031 10-3

la r c e la  przy ulicy Marci­
na i Gabryelówka 803 są­

żni do sprzedania. Wiadomość 
we fabryce rękawiczek pod 
Rycerzem", Plac Maryacki 

liczba 8. 3083 4—2

Willa o 15 
pokojach ze stajnią i o- 

grodem do nabycia lub wy­
dzierżawienia. Zgłoszeń, p.-r. 
„Janina" Lwów. 3134 1

Z a k o p a n e m  lokal 
w najlepszym punkcie 

na handel bławatny i galante- 
ryi, zaraz do wynajęcia. Wia­
domość w Administr. Słowa.

3120 2—2

o  n a b y c ia  w i l l a  o 6
pokojach z komfortem 

urządzonych w pięknem poło­
żeniu, wraz z dwoma ogroda­
mi ( warzywnym i kwiatowym) 
oranżeryą, werandą oszkloną 
i osobnym budynkiem gospo­
darczym (stajnia, wozownia, 
praczkarnia itd.) Zgłoszenia do 
L. 859. Centralne biuro ogło­
szeń, Lwów, Kopernika 11

3129 3-2

I

y a  2 2  Kir. trzy pokoje 
"LA przedpokój, kuchnia, w e­
randa, ogródek, zaraz do na­
jęcia we willi Zamarstynów, 
ul. Lwowska 1. 27 3169 3-1

5  p o k o i
z 2-ma balkonami, przedpoko­
jem, łazienką, kuchnią i spi­
żarnią na I-szem piętrze do 
najęcia od 1 października br. 
ul. Kościuszki 1. 7, róg ulicy 
Trzeciego Maja. 3168 1

l i c a  A k a d e m ic k a  1 8 ,
I. piętro, 2 małe pokoje 

z przedpokojem i kuchnią do 
wynajęcia. 3161 2—1

o s z u k u j ę  od 1 maja br. 
2 pokoi z kuchnią. Zgło­

szenia w Administracyi Słowa  
pod „Pomieszkanie8. 3174 1

o k d j  umeblowany dla 
dwóch Panów żaraz lub 

od 15 do wynajęcia, Rynek 12 
wiadomość u dozorcy. 3144 3

Oauiesienia różne.
CHOROBY weneryczne
1 zastarzałe, obojga p łc i 
choroby skórne i kobleoe, 
osłabienie na tle nenrastbenii, 

l e c s y  radykalnie 
IDr„ P  r  i s  c  h .  

PASAŻ HAUSMANA, Liozba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskopijne ien d o sk o - 
pijne w godz. od 8—10 i 2—6 

2429

T ą k a n l e  l e c z ę  metodą 
“  prof. Berąuand, Karol 
Moos, Źulińskiego 5. 3175 6

K a n to r  wymiany firmy 
Schiitz i Chajes, znajdu­

je się obecnie przy pl. Marya- 
ckim 7. 2876 10-6

Śm ie r ć  m y s z o m  p o l ­
n y m ! N ajznakom itszym  

środkiem  p rzec iw  m yszom  
poln ym  je s t  bezsprzecznie  
pszenica w yrobu  aptekarza  
A ichm iillera w  S try ju .

T ysiączne uznaniu. W y ­
sy łka  w każde j ilości, za na­
desłaniem zezw olenia w ładzy  
p o lityc zn e j. 2839 10-0

T V T a jg u sto w n iejszą  gar- 
ż *  derobę dla dzieci poleca 
najtaniej Józefa Kiebel, Lwów, 
Akademicka 24. Przyjmuje i 
materye do roboty. Zamówie­
nia z prowineyi załatwia pun­
ktualnie. 3051 30-4

wyrobienie posady sa­
moistnego administra­

tora dóbr z dniem pierwszego 
lipca albo pierwszego paździer­
nika b. r. koroti 200, pod dy- 
skreoyą wypłacę „Administra­
tor" p.-r. Swierz. 3043 4-4

Doniesienia prywatne.

Pa n n a  Izrael., inteligentna 
przystojna, łagodnego cha­

rakteru, z posagiem 8000 kor. 
pragnie poślubić przyzwoitego, 
inteligent, mężczyznę, około 
lat 30, na odpowiedniem sta­
nowisku, nie wyłączając i mło­
dego wdowca, z zapewnioną 
egzystencyą. Listy do 15 bm. 
„Bystrzyca8 p-r. Lwów. Za 
okazaniem kuponu. 3100 2-1

D lo s z o w s k f  prosi za oka- 
■ zaniem kwitu o list, bo 
pierwszy zaginął. 3159 1

Pa n n a  lat 30, z posagiem 
2000 koron, z braku zna­

jomości pragnie poznać uczci­
wego starszego mężczyznę 
na rządowem stanowisku, lub 
też samoistnego przemysłowca. 
P.-r. „Florentyna 2o“, Lwów, 
za okazaniem kwitu. 3149 1

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do 
serc miłujących Boga i bliźnie­
go, aby nieszczęśliwemu ojcu 

rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą. Po 14 le­
tniej pracy zawodowej od 8 lat 
obłożnie chory odleżałem całe 
ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty w łóżku 
leżę, co dla ranie jest okropną 
męczarnią i pozostaję w okro­
pnej nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla 
moich 2 synów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza 
miejscowy proboszcz ks. M. 
Goryl i urząd gminny w Ustro- 
bny. Składki, za które niewin­
ne usta dziecięce wraz z ro­
dzicami gorącą do Boga zanio­
są modlitwę, upraszam nadsy­
łać pod adresem: Łazarz Krę­
żel* Ustrobna p. Krosno.

2626 15-14

Posady i zajęcia.
(i) Poszukiwane*

Pa n n a  z dobrego domu, izr. 
poszukuje posady jako bo­

na lub nauczycielka klas niż­
szych. Zna także gospodarstwo 
krawieczyznę i roboty ręczne. 
Adres p.-r. „M. F.8 Stanisła­
wów. 3151 1

z sześcio­
m iesięczną p ra k tyk ą  po  

szu kuje posady — poste re ­
stan te  „Farmaceuta Jasło“.

3152 1

w średnim wieku, 
z dobrej rodziny, poszu­

kuje posady do samoistnego 
zarządu domu, albo do towa­
rzystwa. Adres „A. L. P.“ do 
Administr. Słowa. 3162 2-1

Pa n n a  młoda, zdrowa, w y ­
kształcona, z  dobrem w y ­

chowaniem szuka m iejsca  na 
w si lub w  m ieście p r z y  pani 
domu, ja k o  tow arzyszka, mo­
że  być pom ocą] p r z y  gospo­
darstwie, ja k  rów nież w  w y ­
chowaniu i  nauczaniu dzieci. 
A d r e s : P ost rest. A. H. Sta­
nisławów. 3156 1

j k  j e ń c y  a  komisowa pracy, 
Lwów, Jagiellońska 24, 

poleoa wszelką lepszą znaną 
służbę. 3141 3 -2

A  d m ln is t r a c y ę
A * - ]nł, -arlan.ai kamie

jednej
lub więcej kamienie przyj­

mie rutynowany państw, urzę­
dnik rach. pod przystępnymi 
warunkami. „Administrator" 
Biuro Piohna. 3093 3-2

b) Zaofiarowane.

z automatów i
w Pasażu Hausmana.

p r a k t y k a n t  f a r m a c j i  z
■ jednoroczn ąprak tyką  znaj­
dzie um ieszczenie w aptece 
lw ow skiej. Zgłoszenia pod 
adresem  : B. W eber, ul. So­
bieskiego 12 II. p. 3147 8-1

£ 3 t a r s z y  bezdzietny wdo- 
wiec poszukuje inteligen­

tną osobę w średnim wieku 
do zajęcia się domowym go­
spodarstwem. Administracya 
„Słowa" pod F K. Nadzieja.

3121 1
o m o c n ik  h a n d lo w y

znający handel płócien 
i bielizny, otrzyma stałą posa­
dę, oferty z fotografią pod 
adresą Jan Riedl we Lwowie.

2892 6 - 4

\ Wychowanie i nauka.
B a n n A  z dobrego domu uczy 

po niemiecku. Poprawna 
wymowa, konwersacya. Adres 
do Administracyi „Słowa".

3171 1

SIOONE J Ę Z Y K I
B erlitz  School 3 Maja 2. 

c. k. konces. szkoła 
Frano., Angiel., Rosyj. 

Niem., Polsk., każdy nau­
cz ycieLu czy tylko swej mo­
wy ojczystej. Próbne le- 
keye darmo. Prosp. franc. 
Wpisy codzień. W P rase- 
m y filu  w torek i czw ar­
tek ul. A l. D w orskiego 12.

3052 12-2

Walne Zgromadzenie
T ow arz. d la  handlu, p rzem y słu  i ro ln ic tw a  
w e L w ow ie , stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. 
poręką, odbędzie się w sobotę dnia 19 kwietnia 1902 r. 
o godzinie 4  popoł., w biurze Towarz. we Lwowie 
Chorążczyzna 17—19.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z 20 kwietnia 1901 r.
2. Sprawozdanie dyrekcyi za r. 1901.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie­

lenie absolutoryum dla dyrekcyi. 3172
5. Rozdział zysku..
6. Wybór 4  członków Rady nadzór, i jednego zastępcy.
7. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej.
8. W ybór 1 zastępcy dyrektora.
9. W nioski samoistne.

W ypłata dywidendy nastąpi po Walnem Zgro­
madzeniu za przedłożeniem książeczki udziałowej. 
Rada nadzorcza Tow. dla handlu, p rzem ysłu  i  rolnictw a  

w e L w ow ię , stow. zar. z  ogr. poręką.
Sekretarz: Prezes:

Wacław Pieniążek. Wojciech Biechoński.

uspakaja nieznośne pragnienie chorych na cu krzycę, usu­
wa oschłość w ustach , zm niejsza  s zy b k ę  tw orzenie się  
cu k rzycy  i usuwa temsamem także inne w ystępu jące p r z y  
te j chorobie dolegliw ości, ja k  ogólne osłabienie, nerw owość  
itd. Do nabycia w  aptece 2764 10r-l

ii. Piepesa-Poratyńskiego, pi. Bernardyński.
Bilans Tow. Zaliczkowego dla handlu i przem. w Radomyślu k. Tarnowa.

Stan bierny Kor. h. Stan c zyn n y K or
h'\

1. U działy członków . 15974 60 1. P ożyczk i u Członków . 96838 13
2. Fundusz re zerw o w y 8036 2. Zaliczki procesow e 190 13
3. Fundusz re ze rw y  s tra t 1033 87 3. Lokacya  . . . . . 1703 50
4. W kładki na rachunek b ie ż . . 62151 38 4. Gbiówka . . . . 1438 57,
5. D ługi T ow arzystw a 10615 —
6. D yw idenda nie podniesiona . 753 66 5
7. Procenta na rok  1902 . 600 —
8. Z ysk  z  roku 1901 . 1005 83

Razem . 100170 35 lOpł 70.23

Liczba członków z końcem roku 1900 1022 
W  ciągu roku 1901 p rzys tą p iło  . . 287
„ „ „ 1901 w ystąp iło  .

Liczba członków z  końcem r. 1901
25 3

____________________________________ 1056
U działy członków z  końcem roku 1900 w y n o s iły  15815 kor. 60 h.

W ciągu rbku 1901 wpłacono . 4013 „
„ „ „ 1901 wypłacono  . 3854 „___
Stan udziałów  z  końcem r. 1901 15974 kor.

Stan w ypow iedzian ych  udziałów na r. 1902 w yn osi 520 kor.
R adom yśl, dnia 30 marca 1902. 3137 1

D y r e k c y a .

IV. Sprawozdanie z roku 1901.
Powszechnego Zakładu kredytowego w Tarnowie

s to w arzyszen ia  z a re je s tro w a n e g o  z o g ra n ic zo n ą  poręką.
Członków: było z końcem r. 1900 . . . ' • . . .  . • 493

przybyło w r. 1 9 0 1 .......................... 105
. 598

wykreślono w ciągu r. 1 9 0 1 ........................................* . 27
zostaje z końcem r. 1901 

Udziały: było z końcem r. 1900 .
wpłacono w r. 1901 .

wypłacono w r. 1901
zostaje z końcem r. 1901 

Weksle: było z końcem r. 1900
eskontowano w r. 1901

ozłonków 571
szt. 1235 kr. 61.750 hal. —

„ 237 „ U.850 —
sz t. 1472 k r. 73.600 hal. —

47 „ 2.350 * -
szt. 1425 kr. 71.250 hal. -  

szt. 1400 kr. 564 033 hal. 56 
» 6502 ,  2,374.573 . 89

wykupiono w r. 1901
Szt. 7922 kr. 2,938.607 hal. 45 

6418 „ 2.360.891 „ 92
Portfel wekslowy z  końcem r. 1901 wynosi szt. 1504 kr. 577.715 hal. 53 

Wkładki oszczędności: było z końcem r. 1900 . . kr. 198,500 hal. 45
włożono w r. 1901 , kr. 570.308 hal. 65
kapitalizowano » 8.157 „ 21 kr. 578.465 „ 86

' kr. 777~026 hal. 31
zwrócono w r. 1901 • . . - „ 567.777 „ 53___________  ■

zostaje z końcem r. 1901 
Wkładki na rachunek bieżący (Conto Corrente):

było z końcem r- 1900 ,
włożono w r. 1901 . kr. 344.501 hal. 22
kapitalizowano . * 1.473 » 64

! . . Koron 209.246 hal. 78

kr. 71.319 hal. 37 

kr. 445.974 „ 86

zwrócono w r. 1901
zostaje z końcem r. 1901 

Reeskont: było z końcem r. 1900
reeskontowano w r. 1901 ,

kr. 417.294 hal. 23 
, 383.633 „ —

. ‘ . Koron 33.861 haT. 23
244.907 hal. 71szt. 336 kr.

„ 2682 „ 1,475.471 38
09

wykupiono w roku 1901 . _ _ _
zostaje z końcem r. 1901 .

Fundusz rezerwowy: było z końcem r. 1900
przeniesienie z czystego zysku z r. 1900 . 
tytułem wpisowego od 106 ozłonków . 
nie podniesione superdywidendy 
z r. 1899 według §. 65 statutu ' . 
odsetek od funduszu rezerwowego za r. 1901 

razem wynosi z końcem r. 1901 
Obrót kasy w r. 1901 wynosi

szt 2968 kr. 1,720,379 
„ 2369 „ 1,431.286 „ 2 1

szt. 599 Koron 289.092hal^88
kr. 4133 hal. 94 
„ 2000 ,  33 
.  530 „ —

334
314

96
90

. Koron 7314 hai- >3
_____________________________________      . Koron 10.638.868 hai- 94
Uwaga: Wypowiedziane 47 udziałów wypłacone zostaną stosownie do przepisów statutowych 

w r. 1902 i 1903. 3173 1

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie Stow. zar. z ogr* poręką, — Z  Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hułacińskiego


